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N O W I N Y  C O D Z I E N N E

„ T O  C O  B Y Ł O  C Z Y N E M  W C Z O R A ,
DZIŚ JEST PIEŚNIĄ LU P> LEGENDĄ,
A GDY N O W A  BŁYŚNIE PORA,
PIEŚNI  W  CZYN SIĘ ZM IEN1AĆ BĘDĄ".
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Płk. Matuszewski tworzy obóz .Narodowy’’
p rzy  pom ocy sfer konserw atyw nych i p rze m ysło w ych

Osobą, która na zewnątrz re-| tyw nych cieszy się płK. Ma na­
pręż 2U tuje grupę p u łk ow n ik ów -: szewski szerokim i w pływ am i —  
ską, jest płk. Sławek. Jest on jed - jest wyrocznią polityczną dla cha- 
nałr raczej osobą reprezentacyjni dzającego zw ykle sw ym i droga- 
o  głośnym nazwisku, praw ie h i-, m i Cata M ackiewicza, przez ks. 
storycznym , która daje obozow Janusza Radziwiłła wyw iera 
pułkow nikow skiem u markę na ze- . w p ływ  na „C zas“ , m łodzi kon-
wnątrz "W subtelności gry polity ­
cznej raczej się nie w giębia, no­
w ych koncepcja nie tw orzy, zaga­
dnienia polityczne u jm uje w  spo­
sób dość prosty i m ało skom pli­
kowany. W  głupie pu łkow nikow - 
skiej reprezentuje on czynnik 
woli.

S Z A R A  
£ M i r  . tC J A

Natomiast m ózg polityczny re­
prezentuje w  tej grupie płk. Ig­
nacy Matuszewski, Od czasu sw e­
go ustąpienia ze stanowiska mini­
stra skarbu, stoi on raczej na ubo­
czu. Nie wysuwa się na pian pier­
wszy. To pozostawanie na uboczu 
nie znaczy bynajm niej, że płk. 
Matuszewski przestał się zajm o­
wać sprawam i politycznym i lub, 
że nie udgryw „ w  nich dużej roli. 
Oznacza to jedynie, 2e jest on dzi­
siaj „szarą em inencją" płk Sław ­
ka i całej jego  grupy.

Płk. M atuszewski pozostawił po 
sobie w  społeczeństwie jako m i­
nister skarbu pam ięć n ienajlep­
szą. Reprezentow ał poi tykę, pro­
wadzoną zresztą przez jego bez- 
po średnich następców utrzym y wa 
nia za wszelką cenę parytetu zło - ( 
tego choeby kosztem niezm iernych j 
ofiar całego gospodarstwa społe­
cznego. W oczach w ięc społeczeń­
stwa w ystępuje płk. Matuszewski 
jako ten, który żądał od niego 
w ielkich  ofiar, a ofiary te zosta­
ły  zmarnowane. W tych warun­
kach płk . M atuszew s^ w oij QZja_ 
łać za kulisami życia polityczne­
go, w oli nie w ysuw ać się na jego 
scenę.

Płk Matuszewski jest człow ie­
kiem  zdolnym, energicznym, 
tw órczym . Jegc m. in. koncepcją 
jesf lansow any przez prasę kon­
serw atywną pom ysi szerokiego 
„obozu  narodow ego", w sxład któ­
rego, jak  o tym  niedawno pisali­
śm y, m ielm y wchodzić konserwa­
tyści, grupa pułkow nikow ska i in­
ne grupy niew iele m ające w spól­
nego z prawdziwym  pojęciem  o -  
bozu narodow ego

Płk. M atuszewski ma być bu­
downiczym  now ego obozu. Ma 
on do tego liczne kw alifikacje, 
ma

serwatyści z „P o lityk i" uważają 
go za męża przyszłości.

W  ostatnich czasach płk. Matu 
szewski zainteresował się grupą 
„Falang’ " , uważając, że może ona 
stać się czynnikiem , który porno 
że do zrealizowania jego  nowych 
Koncepcji politycznych.

S T O S U N K I 
W Ś K Ó D  f i n a n s j e h y

Wśród grup i organizacyj naro 
dow ych, koncepcje pik. M atu­
szewskiego m e spotykają się z 
przychylnym  przj jęciem . M ozę 
dlatego, że płk. Matuszewski jest 
typowym  reprezer tantem grupy

mc znany Te rozległe stosunki 
nie są uważane w  kołach narodo 
wych za najlepszą kw alifikację 
do tego, by był on twórcą „n ow e 
go obozu na lod ow ego"

K O N C E P C JA  N R . 2
I dlatego zdaje się, płk. M atu­

szewski poza szeroką koncepcją 
polityczna —  posiada koncepcję 
Nr. 2 węższą, stworzenie obuzu

„narodow ego", któryby się op ie­
rał na pułkownikach \ konserwa­
tystach, dodając do tego ew entual­
nie tego rodzaju grupki jak : Poli 
tyka, Falanga i inne. W tak po­
myślanym obozie, byłoby niewie 
lu ludzi, którzy już od dawna 
w yznają ideały narodowe. Ale 
szyld narodow y m ożnaby nad te 
go rodzaju imprezą poliyczną za 
wiesić.

A u & e h e  p o s e l s t w a  R.  P .  w  P r a d z e
Ciężko ranny w  katastrofie

Towarzyszka p. Wierzbiańskiego zmarła
PRA G A , 8. 8. W niedzielę na 

drodze do K arlovych  Varow koło 
m iejscow ości Buchau uległ kata­
strofie sam ochodowej attachć 
prasow y poselstwa R. P. w  Pradze 
p. Kazim ierz Wierzbiański.

Samochód, którym jechał p. Wio 
rzbiański, zderzył się na ostrym 
zakręcie z jadącym  z przeciw nej 
strony sam ochodem  —  karawa­
nem, Na skutek zderzenia m ały 
wóz p. W ierzbiańskiego zarzucił i 
wpadł do row u do góry kołami. 
Jadąca z p. W ierzbiańskim pani, 
została wyrzucona z.w ozu  i ponio­

sła śmierć na m iejscu P. W ierz 
biański uległ złamaniu podstawy 
czaszki i w  b. rdzo ciężkim  stanic 
został przew ieziony karetką pogo­
towia do szpitala w  K arlovych 
Varach,

Na m iejsce katastrofy udał się 
poseł R, P. Papee. P. W ierzbiań­
ski w obecności posła  Papee na 
chw ilę odzyskał przytom ność. 
W edług dzisiejszej relacji leka­
rzy, stan p. W ierzbiańskiego, 
aczkolwiek bardzo groźny, nie 
i-est jednak beznadziejny.

K o m u n i k a t  s o w i e c k i  s t w i e r d z a

wszczęta dzlolonta
p m c . w k o  S o w i e t o m

M OSK W A, 8. 8. W konflikcie 
sow iecko -  japońskim w  ciągu u- 

I ułkownikowsKiej. m oże dlatego statnich 24 godzin nastąpiio ponc
że posiada rozległe stosunki w 
sferach finansowych i przem ysło 
w ych. M ówi się powszechnie o 
tym, że utrzym uje on stosunki 
ze znanym finansistą p. Szym o­
nem Landauem i znanym prze­
m ysłow cem  p A lfredem  Falte- 
rem, nrotektorat zaś, jaki udzie­
la dw utygodnikow i gospodarcze­
mu „P olityka G ospodarcza" kie­
rowanem u przez p. Lauterbucha, 
a popieranemu przez żydowski 
przem ysł łódzki —  jest powszech

Słonecznie i cepło
Skłonność do burz

Przewidywany przebieg pogody w 
an. 9 b. m.: pogoda słone-zn’  i cie­
pła o zachmurzeniu niewielkim w da 
gu dnia.

W  poliidfi.-aach czę śd  kraju skłon 
ność do burz. Słabe wiatry połud­
n iow o-w schodnie

wne poważne zaostrzenie. W  dnia 
wczorajszym  w ydanj został po 
raz pierw szy krótki komunikat 
sztabu pierw szej armii kraju przy 
m orskiego o sytuacji na froncie. 
Kom unikat ten ma brzm ienie na­
stępujące-

„J ipoma wszczęła działania 
w ojenne przeciw ko Sowietom . 
Sow ieckie w ojska wspom agane 
oddziałam i artylerii przystąpiły 
do akcji m ającej na celu usu­

nięcie oddziałów  japońskich z 
terytorium  ZSRR. Lotnictw o 
sow ieckie brało w ybitny udział 
w  oczyszczeniu terenów z od ­
działów  japoń sk ich /W ojsk a  so­
wieckie zajęły wszystkie nie­

zbędne punkty strategiczne".
W  ujęciu japońskim  natomiast 

sytuacja na froncie, jak o tym  
świadczy depesza, którą zamiesz­
czamy poniżej, przedstawia się 
nieco inaczej.

K rw a w e  walKi na bagnety
N a g ły a ta k sowiecki o dparty

TOKIO, 3. 8. A gencja  „D om ei" 
donosi: „O ddziały sow ieckie
przeprowadziły w  poniedziałek o

Dziś w  „ABC* na str. 3-ej

Statut i regulam in R o ta ry
Jeśli nie można „nad” 
to trzeba .,Pod”

Co na to władze administracyjne?

gudz. 2-ej nad ranem dwa nowe 
ataki na w igorze  52. Oba te ataki 
zostały odparte, po czym  o godz.
6.30 rano zapanowała chw ilow a 
cisza na froncie.

Pom iędzy godziną 7 a 11 rar.o 
w  poniedziałek oddziały sow ieckie 
w  sile jednego batalionu, poć o -  
słoną ognia artyleryjskiego, k ilka- frontu.

m m i

krotnie atakow ały pozycje  ja p o ń ­
skie W  pew nej chw ili wojska ja ­
pońskie i sow ieckie dzieliła je d y ­
nie odległość 200 m. Doszło w ó w ­
czas do w alki na białą broń. po 
której żołnierze sow ieccy nastali 
odparci. Oddział czerw onych co ­
fnął się o 400 m . Czołgi sow ieckie 
podzielone na cztery gn ipy , usta­
w iły się naprzeciw ko p czy c ji ja ­
pońskich.

Doniesienia agencji „D om ei" 
rzucńją ciekaw e światłe n? dy ­
scyplinę panującą w aim ii sow ie­
ckiej. Oto dow ódca oddziału 26-tu 
czołgów  sow ieckich i wszystkie 
załogi czołgów  zostali rozstrzelani 
za dezercję, gdyż usiłow ali -a jąć 
w ygodniejsze pozycje z tyłu linii

Spór d yp lo m atów
R o zm o w a  S zig im e ts u  — L itw in o w

Na odcinku rokowań dyplom a­
tycznych przeprowadzona została

700 lat mija w bieżącym ro­
ku od śmierci najwybitniej­
szego z książąt śląskich ik u  
ryka I brodatego. Rządy jego 
— stanowią okres wielkiego

  _________ wpływu Śląska na pozostałe
szeroko rozgałęzione stosun- dzielnice polskie, po.l jego uo- 

sferach i wiem panowaniem ie lnotzjły  
się dzielnice p iastow sk i. Hen­
ryk brodaty był właacą Ślą­
ska, W ielkopolski (wraz z od­
zyskaną ziemią lubuską), zie­
mi opolskiej, krakowsk^j, a 
wobec opieki nad Bolesławem 
Wstydliwym ziemi sando­
mierskiej.

Dziś rocznica wielkiego 
władcy Śląska, którego znacz­
na część dziś nie jest pod pa­
nowaniem Polski, została zu­
pełnie Dominięta — a przecież 
z przypomnienia historii tego

ki w  najrozm aitszych 
grupach. *

» U Ł K . ^  N IC Y  
Z I R  Z Y L E G Ł O s C I A M I

Płk. Matuszewski jest jedna z 
podpór grupy pułkow nikow skiej, 
w  której odgrj wa duzą —  nieraz 
decydującą rolę. W ystępując 
w ięc z koncepcją szerokiego obo 
zu naiodow ego, w ystępuje jako 
pełnom ocnik całej grupy. Może 
też liczyć na wszystkie przyległo 
ści grupy pułkow nikow skiej.

Rów nież w  sferach konserw a-

oKre-su płynie wieie nauk po- 
tycznych, doniosłych wobec 

dzisiejszej sytuacji.'
W obec ostrego ataku hitle­

ryzmu na Śląsk, wobec ciągłej 
i dobrze zorganizowanej pro­
pagandy niemieckiej, wobec 
przyjaźni wielkiego kapitału 
śląsŁ iego z Niemcami i po­
wstałego stąd uprzywilejowa­
nia gospodarczego Niemców 
— dziś traktuje się Śląsk jak­
by był on ziemią nawpćł nie­
miecką, do której prawa mają 
zarówno Niemcy i Polacy.

Okres rządów Henryka Bro­
datego, gdy był on seniorom 
rodu Piastów, gdy rozstrzygał 
spory między niezależnymi 
książętami Władysławem La- 
skonogim i Władysławem Oy 
doniczem świadczy najlepiej

o tym, że Śląsk - - mimo swe­
go granicznego położenia — 
był ziemią rdzennie polską, 
że zainteresowania jego wład­
ców  nie ograniczały się do 
spraw wewnętrznych dzielni­
cy, lecz ogarniah1 całość ziem 
Polski.

Stosunek władców innych 
dzielnic Polski do Henryka 
Brodatego, Który już w roku 
1230 prz jją ł tytuł „dux Sile- 
siae Poloniae (t. j W ielkopol­
ski), et Cracoviae“ . Świadczy o 
tj m, że cała Polska uznała 
wielkie znaczenie Śląska i że 
dzielnica ta przodowała resz­
cie kraju.

Dziś należy te fakty wydo­
być z pyłu zapomnienia, dziś 
kiedy przeraża ilość „Niem­
ców " o rdzennie polsk.ch na­

zw iskach, trzeba pamiętać o 
historycznej roli Śląska. Wszel 
kie usiłowania oddzielenia 
Ślaska od innych części kraju, 
odizolowania życia śląskiego, 
czy tr klowanla Śląska jako 
jakiejś granicznej enklawy — 
to pomniejszanie Polski.

Śląsk, chociaż ze swego po­
łożenia stanowi ziemię kreso­
wą, musi brać pełen udział w 
życiu państwa polskiego. Od­
powiednią na wszelkie zakusy 
niemczyzny na Śląsku musi 
być nie tylko zwieranie Śląska 
z życiem ziem centralnych, 
ale odzyskanie pełnego v pły­
wu tej dzielnicy kraju na bieg 
życia narodowego —  wpływu 
do którego daje prawo świet­
na tradyc ja historyczna.

J. W.

w  niedzielę w ieczorem  rozm ow a 
m iędzy ambasadorem japońskim  
w M oskwie a kom isarzem  L itw i- 
now ym . Jak w ynika z tekstu tej 
rozm owy, opublikowanego w  po­
niedziałek przez japońskie m ini­
sterstwo spraw zagranicznych, 
Japonia proponuje przerwanie 
działań w o.ennych  z zachowaniem  
status quo w  danym mom encie.

Natomiast Sow iety żądają u - 
trzyma.ua status quo z przed dnia 
29 lipca, to znaczy się w edług l i ­
nii gran .czntj, ustalonej w poro­
zumieniu rosyjsko -  ianońskim w  
Hun -  Czanie, które sporne tery ­
torium wraz z jeziorem  Has^an 
przyznawało R osji. W  odpęwiedzi 
na tę propozycję  ambasador Szi- 
gemitsu wysunął projekt przerw a­
nia działań w ojennych  przy zacho­
waniu status quo sprzed dnia 11 
lipca

Spór dyplom atów nie zakończy! 
się żadną konkretną decyzją. Jak 
widać ’ cdnak z opublikow anego 
w yżej komunikatu, ostatnie słow o 
w tym  sporze, pow ieaz’ ały koła 
w ojskow e: W OJN A!
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